
Organizacja Starszego Harcerstwa 

W Kręgu Granatowej Lilijki – Gawędy 

Trzy drzewa 

 

Kiedyś na wzgórzu w lesie rosły trzy drzewa. Rozmawiali o swoich nadziejach i marzeniach, kiedy 

pierwsze drzewo powiedziało: "Mam nadzieję, że pewnego dnia stanę się skrzynią skarbów. 

Mógłbym być wypełniony złotem, srebrem i drogocennymi kamieniami. Mógłbym być 

ozdobiony misterną rzeźbą i wszyscy by zobaczyliby moje piękno".  

 

Wtedy drugie drzewo powiedziało: "Pewnego dnia będę potężnym statkiem. Przeprowadzę 

królów i królewne przez wody i pożegluję do najdalszych zakątków świata. Wszyscy będą czuli się 

we mnie bezpiecznie ze względu na wytrzymałość mojego kadłuba.  

 

W końcu trzecie drzewo powiedziało: "Chcę wyrosnąć na najwyższe i najprostsze drzewo w lesie. 

Ludzie zobaczą mnie na szczycie wzgórza i będą patrzeć w górę na moje gałęzie, i pomyślą o 

niebiosach i Bogu oraz o tym jak blisko do nich sięgam. Będę największym drzewem wszech 

czasów, a ludzie zawsze będą o mnie pamiętać".  

 

Po kilku latach modlitwy o to by ich marzenia się spełniły, grupa leśników natknęła się na 

drzewa.  

 

Kiedy jeden z nich podszedł do pierwszego drzewa, powiedział: "To wygląda na mocne drzewo, 

myślę że powinienem być w stanie sprzedać drewno stolarzowi" i zaczął je ścinać. Drzewo było 

szczęśliwe bo wiedziało że stolarz zrobi z niego skrzynię ze skarbami.  

 

Przy drugim drzewie leśniczy powiedział: "To wygląda na silne drzewo. Powinienem być w stanie 

sprzedać go stoczni. Drugie drzewo było szczęśliwe ponieważ wiedziało że jest na dobrej drodze 

aby stać się potężnym statkiem.  

 

Kiedy leśnicy natknęli się na trzecie drzewo, drzewo było przerażone ponieważ wiedziało że jeśli 

je zetną jego marzenia się nie spełnią. Jeden z leśniczych powiedział: "Nie potrzebuję niczego 

specjalnego z mojego drzewa, wezmę to" i ściął je.  

 

Kiedy pierwsze drzewo dotarło do stolarzy przerobiono je na karmę dla zwierząt. Następnie 

umieszczono go w stodole i napełniono sianem. To wcale nie było to o co się modlił. 

 

Drugie drzewo zostało ścięte i przerobione na małą łódź rybacką. Jego marzenia o byciu 

potężnym statkiem i przewożeniu królów dobiegły końca.  

 

Trzecie drzewo zostało pocięte na duże kawałki i pozostawione samo w ciemności. 



Lata mijały, a drzewa zapomniały o swoich marzeniach. 

 

Pewnego dnia do stodoły przyszli mężczyzna i kobieta. Urodziła dziecko, a oni umieścili je w 

sianie w pojemniku na karmnik który był zrobiony z pierwszego drzewa. Mężczyzna żałował, że 

nie mógł zrobić łóżeczka dla dziecka, ale ten żłóbek musiałby wystarczyć.  

 

Drzewo czuło wagę tego wydarzenia i wiedziało że kryje w sobie największy skarb wszech 

czasów. 

 

Wiele lat później grupa mężczyzn wsiadła do łodzi rybackiej wykonanej z drugiego drzewa. 

Jeden z nich był zmęczony i poszedł spać.  

 

Kiedy byli na wodzie rozpętała się wielka burza i drzewo uznało że nie jest wystarczająco silne 

aby zapewnić bezpieczeństwo mężczyznom.  

Mężczyźni obudzili śpiącego mężczyznę, a On wstał i powiedział: "Pokój" i burza ustała.  

 

W tym czasie drzewo wiedziało że przewiozło Króla Królów w swojej łodzi. 

 

W końcu ktoś przyszedł i przyniósł trzecie drzewo. Niesiono go po ulicach, a ludzie szydzili z 

mężczyzny który go niósł. Kiedy się zatrzymali, mężczyzna został przybity do drzewa i uniesiony 

w powietrze aby umrzeć na szczycie wzgórza.  

 

Kiedy nadeszła niedziela, drzewo zdało sobie sprawę że jest wystarczająco silne aby stanąć na 

szczycie wzgórza i być tak blisko Boga jak to tylko możliw, ponieważ Jezus został na nim 

ukrzyżowany.  

 

Morał z tej historii jest taki, że kiedy sprawy wydają się nie iść po twojej myśli, zawsze wiedz że 

Bóg ma dla ciebie plan. Jeśli pokładasz w Nim ufność Bóg obdarzy cię wielkimi darami.  

 

Każde z drzew dostało to czego chciało, ale nie w sposób w jaki sobie wyobrażały.  

 

Nie zawsze wiemy jakie są Boże plany wobec nas. Wiemy tylko że Jego drogi nie są naszymi 

drogami, ale Jego drogi są zawsze najlepsze. 

 

 

 


